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0 polityce sentymentów. 


Byliśmy zawsze narodem fantastów i nastro- 
jowców, którzy w chwilach powodzenia nie 
umiemy położyć kresu swoim planom, nato- 
miast w nieszczęściu bywamy bezgraniczni w 
pesymiźmie. Już jako państwo przeżywaliśmy 
ten pierwszy, „Szczęśliwy“ okres, dziś nadszedł 
ten drugi, w którym każdą najniedorzeczniejszą 
ploikę podaje się jako naocznie oglądaną praw- 

ę, w którym najczarniejsze myśli rozpaczne 
widzi się jak nieuchronną rzeczywistość, | 

„ Okresy niepowodzeń jednak, o ile skończą 
Się dobrze, powinny mieć tę dobrą stronę, aby 
odsłoniły społeczeństwu nagą rzeczywistość, aby 
pozwoliły mu spojrzeć prawdzie w oczy i na 
Podstawie tej prawdy i rzeczywistości budować 
plany i kształtować swój stosunek do okalają- 
cego, nas życia. 

Obecna lawina wypadków, która mogła za- 
łamać wiarę w przyszłość narodową, okazała, 
że nie mamy w świecie przyjaciół. Że wśród 
najbliższych sąsiadów raczej czyhających wro- 
gów posiadamy, na dalszych zaś w chwilach 
krytycznych liczyć nie możemy, 

W obecnym okresie z brutalną jaskrowością 
okazało się, że w połityce nikt oprócz nas nie 
kieruje się sentymentem, ale żelazną logiką iniere- 
su. I jak długo na sentymzencie, na sercu sprzy- 
mierzeńca opierać będziemy nasze rachuby po- 
lityczne, spotykać ` nas będą zawody takie, ja- 
kich dzisiaj jesteśmy świadkami. f 

Te prawdy wszyscy wierzący powinni włą- 
czyć do pacierza codziennego, aby piunąć każ- 
demu w twarz, kto co innego pisze lub mówi, 

Złą była polityka polska, skoro nie pstrafiia 
złączyć z nikim ma obopólnych inieresach opar- 
tem przymierzu. l dlatego dotychczasowa polityka 
musi być zmienioną. 

Fałszywą była polityka budowania wszyst- 
kiego na koalicyi, przez wmawianie w  społe- 
czeństwo polskie, że koalicya bez ngs żyć nie 
może, bo to rzekome przymierze nie wytrzyma» 
ło pierwszej próby ogniowej. Dzisiejsze postępo- 
wanie Anglii i Francyi, nie mówiąc już o Wło- 
szech, jest chyba takie, że powinny się otworzyć 
Oczy społeczeństwa na wartość takiego sojuszu. 

Na Francyi budowała Polska porozbiorowa 
Wszystkie swoje nadzieje, tak w epoce napole- 
Onskiej jak i powstań 1831 i 1863 roku, nie 
brakło w tym czasie obietnic z nad Sekwany, 
2 po upadku — sentymentalnej łezki, ale na 
tem skończyły się wszelkie rachuby na pomec, 
BOTJCZĄ nąpełniła się wówczas dusza polska. 

© co mówił Lloyd George w lzbie gmin o 
sprzymierzonej z Anglią Polsce, o tej Polsce, 
która licząc na pomoe koalicyi i przez nią za- 
chęcana wplątała się w wojnę z Rosyą, jest tak 
srogim biczem na bezgraniczną naiwsość, jaka 
u nas ieruje myślą polityczną, że wystawili- 
byśmy sobie świadectwo nieuleczalnych, gdyby 
obecna kuracyą nas na nogi nie postawiła. 

Wprawdzie są u nas politycy przyzwyczaje- 
mi do wydeptywania obcych przedpokojów, któ- 
rzy mimo wszystko jak maniacy wmawiają w 
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„łłowy podział Polski byiby nowe.. 
miekezpieczeństuwrem 


LONDYN, 13 sierpnia (Pat.. Havas. Lłoyd 
George opowiadejąc w izbie gmin na zapytanie 
wystosowane do rządu oświadczył, że Anglia 
zaapeluje obecnie do Ameryki i jest przekonana 
że mimo różnicy poglądów w sprawie bgi na- 
rodów stanowisko Ameryki co do niepodległości 
Polski będzie zgodne ze stanowiskiem Anglii. 

Lloyd George oświadczył następnie, że gdy- 
by rokowania pokcjowe się rozkiły Anglia mieć 
będzie wj ręke i będzie mogła wyekwipo- 
wać armię Wrangia(?) Rokowania zaś gospo- 
darcze z sowietami ustaną. Sowiety o ile chcą 
pokoju, mogą go obeenie otrzymać. Jeżeli zaś 
celem igh jest zniszczenie instytucyi i podstaw 
wolności Świata, to się zawiodą. 

W związku z tem zaznaczył Lloyd George, 
różnicę między gwarancyami stawianemi przez 
rząd zwycięski, mającemi uchronić od ponow- 
nych aktów zaczepnych, 
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z wszelkimi warunka- 


mi zawierającymi zamiar zniszczenia niepodieg- 
łości narodu. Sytuacya jest poważna. Europa 
ma do powiedzenia ważkie słowa na rzecz nit- 


należy sobie zdać sprawę. Jest to bowiem pod- 
stawą naszej polityki wschodniej i przyczyną 
interwencyi postanowionej w Spa. 

Premier angielski przypomniał następnie wa- 
runki przedłożone przedstawicielowi w Spa ciaz 
obietnicę obrony niepodległości polskiej,ępocsem 
podkreślił, że Polacy zwrócili się do rządu so- 
wieiów z propozycyą rozejmu 22/7. oraz, że so- 
wiety odpowiedziały na to popiero 24/7. pewo- 
dując tę zwłokę zupełnie zbędną. Mowca dodzie, 
że musi oświadczyć z całą szczerością, że lu 
zwlekanie jest podejrzane. 
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Przegrupowania wejsk dla obrony 
Warszawy. 


Komunikat sztabu generalnego: 


z dnia 13 sierpnia 1920. 

Na póinocy nieprzyjaciel zmierza nadal ku 
odcinkowi Kłsdlin-Zegrze. Drobne oddziały ja- 
zdy bolszewickiej dotarły do Sierpca, większe 
zaś masy piechoty atakowały Masielsk i Płońsk. 
Ataki odparto. 

W centrum przegrupowanie naszych wojsk 
przeznaczonych do obreny „stolicy odbywa się 
w dalszym ciągu planowo ze słabym kontaktem 
z nieprzyjacielem. Ña północny wsehóo od bu- 
blina nasze tylne straże oGsadzzją linię rzeki 
Tyśmieniey odparły ataki nieprzyja 
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«Irac ośm karabinów maszynowych i 100 jesców: 


Również w rejonie Ghelmai Tyszowiec niegrzy” 
jaciel poniósł dotkliwą porażkę pozostawiając w 
naszem ręku jeńców i karabiny maszynowe. 

Armia korna Budiennego pod wpiywem sil- 
nego oporu, jaki napotkała ze strony naszych 
oddziałów w ciągu dnia wczorajszego nie uja- 
wniła tendencyi zaczepnych. f%3zdłuż Seretu i 
Strypy odparto lokalne ataki nieprzyjaciela. Pod 
Boredyszczem dzięki skuteczności ognia oddzia- 
łów 12 dywizyi kolumny bolszewickie dopuszc:0- 
na na blizką metę zostały zdziesiątkawanę. 


Naczelne Dowódziwo W. P. Sztab Generalny 


znękane społeczeństwo, że bez opieki koalicyi | krótce ten ogrom nieszczęść, jaki zawalił się 


nie powinniśmy jednego uczynić kroku, ale to 
są albo Judzie naprawdę ciężko chorzy albo co 
prawdopodobniejsze agenci obcych interesów, ja- 
kich na ziemiach polskich nie brak. 

Obecnie przeżywamy ciężkie i równocześnie 
decydujące chwile, bo delegacya pokojowa wys 
jeżdża do Mińska, a pod murami Warszawy po- 
spiesznie buduje się okopy, aby zagiodzić dro- 
gę zbliżającemu się najazdowi. I w takiej chwi- 
li z ust męża stanu, decydującego o polityce 
koalicyi, słyszy się tylko oskarżenia pod adre- 
sem oczekującego pomocy sprzymierzeńca. Oka- 
zuje się, że przymierze budowaliśmy na piasku, 
że sprzymierzeńcy wśród powodzi frazesów a 
moralnej pomocy gotowi nas sprzedać za moż- 
ność handlowania z Rosyą, za wydobycie z tej 
znienawidzonej Rosyi kilku pudów złota poży- 
czonego przed laty. : 

Jesteśmy przekonani, że oddali się może już 


ostatnio na nasze ziemie, ale równocześnie 
otrzeżwią nas doświadczenia ostatnich dni. A 
pierwszym tego otrzeźwienia znakiem musi być 
to, że z naszymi sąsiadami zaczniemy mówić 
zrozumiałym językiem, że zaczniemy z nimi szu- 
kać stycznych i wspólnych interesów. Že uczy- 
nimy to mie oglądając się na nikogo, a wyią- 
cznie na własne potrzeby. Ze będziemy zawie- 
rali pokój i ugody na podstawie naszych prze- 
dewszystkiem potrzeb i zgodnie z interesem na- 
szych kontrahentów, aby tą drogą wytworzyć 
warunki rozwojowe własnemu państwu i stwa- 
rzyć podwaliny pokojowemu życiu na wsciie- 
dziec Europy. 

Sentymenty muszą się stać obcemi polityce 
pelskiej, wewnątrz trzeba zrobić porządek z Ly- 
mi, którzy się uważają za cudzych agentów. 
Wszelkiego rodzaju Targowicy musi być pało- 
żony kres. 
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Delegacya pokojowa wyjechala 
R PH z 
do Minsoka. 
WARSZAWA (te wł.) 14. sierpnią, *Robof- | major Stamirowski, i 
nik“. donosi: Dziś o 3. nad ranem wyjočhata | Jakor zeczoznawcy: fow- Feliks 
polska delegacya pokojowa do Mińska. W skład d | Łukaszewicz, Lucyan „.altberg, 
delegacyi wchodzi jako przewodniczący wi:etaf |sig, Kazimierz Olszewski, Szymon Rindstein; 
sier spraw zagranicznych Jan Dąbski, oraz pDd- | kołej Tkaczuk, 
słowie: tow. Barlicki, Paszkowsk,, Kiernik; Czer- Jako selkctarze: A'ekisander Radoś 1 Stani- 
uiewski, Mieszkowsłę, St. Grabski i podsełue- | sław Banikowski, oraz 8 osób personalu qech- 
piesn i [pomen ezego. 
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Perf, Julian 
Stanislaw Stau- 
Mi- 


tarz stanu prezydyum rady taiafstrów Wróblew- 
ski. Z ramienia wojskowości: 


Gen. Lisiowski i J 


KR h La i ra 
Fieta angiel., zagraża Pelerskurgowi? 
NAUEN. Radio, Rosyjski komisarz ludowy Zi- ;patć nas. Już raz Finiandya została zniszczona 
nowłew z powodu nadejścia floty angielsiycj do | zobuczy co się jeszcze sieć może. Zobaczymy te 
pakà fińskiej, wydał następującą odezwę: No- | zy Joia angielska, postąpi pod Petersburg. Ge 
żali to uczyni. robotnicy i marynarze zostaną pos 
wotan pod broń dla obrony zagrożonego miasta, 
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T EA wprowauzeniem 
sowietów w Polsce! 


KÓNIGSWUSTERHAUSEN. 13 sierpnia. (Pat.)|ne wojsko i będziemy proklamowali w Polsce 
Radio. Tutejsza niemiecka stacya iskrowa ro- |republikę sowiecką, która będzie naszym sprzy 
mierzeńcem. Mamy zamiar swoją zwycięską 
olenzywę „prowadzić dalej aż Polska nie będzie 
pea zniszczona. i 
7 par dą 97 0 E TWE n 


zesłała następującą opinię moskiewskiej „Praw- 
Cała Polska powinna być na zawsze zni- 
b och w oe polskie czerwa- 


dy* 


SZCZONA. 


jamitów do Masyl. 
Fa. czasie warunki, które zamierza postawić 


Mowa mota zi 
PARYŻ. Korespondent *"Tempsa" donosi z 
Londynu że ogromne wrażenie w kołach konfe- 
pencyi wywoluje usiłowiasyye boiszewąków, aby zy- | - li. aby konferenicya miska siarała się o- 
Wé na azasi : caja Warszawę zanm jeszcze bę- | siągnęć w ciągu 24 godzin zgodę co do pun- 
dą rozpoczęte rokowania. w! sprawie zawiesze: 4a | ków istetnych abv można było bezpośred- 
proni. Konierencya w. Hylhe posianowiła udzie- |nio wsitrz ymać kroki nieprzyjacjel_- 
Lé upoważnieręa do wysłan,a pod adresem Ro-|skie; 
byi nowej noży z żądaniem: HL eby konferencya ogłoślła „całe sprawo- 
l. pO poi speia odei a wi „Ri najkrój | zdanie z klyskusyi. | 
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Gnieźnie. 


Witos w Poznaniu i 
POZNAŃ, 13 sierpnia (Pat.). Premier Witos 


Lloyd George poznał się na machina: 
cyach bolszewików. 


przybył dziś do Poznania witany na dworeu POLDHU, 13. sierpnia. (Pat.) W nocie do 
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finlandya zasządziła mobiłizacyę. 

BERLIN, 13 sierpnia (Pat.). Radio, Z Berlina 
donoszą pod datą 12 b. im. że Finlandya zarzą- 
dziła ogólną mobilizacyę, linie kolejowe zastrze- 
żone wyłącznie do transpertów . wojskowych. 

—e:.— 
Soegaliści augieisey uważają sowiefy 
` 2a oligarchię. 

LONDYN, 13 sierpnia (Pat.). Lloyd George 
w ciągu swojej "mowy w izbie gmin odczytał 
deklarecyg sor ya angielskich którzy w so- 
wietach nie chcą uznać orgsnizacyi demokraty- 
cznej lecz charakteryzuje sowiety pa oligarchię 

— er t— | 
SOCYALIŚCI FRANCUSCY ZA GWARANCYĄ 
NIEZAWISŁOŚCI POLSKI. Ą 
WIEDEŃ 18. sierpnia, BK; z Paryża. Central. 

y Womiiet franeus«icj partyi socyat;stycznej po- 
w dal nezolucyę, że niezawisłość Po'szf 
musi być zagwarantowana i że jest'nie- 
bdzowną Kia utrzymania pokoju., Rezolucya żą- 
da zwołania parlamentu. 

a" 

ZBYTECZNE ZAPYTANIE, 
NAUEN 15. sierpnia (Patyj Cziczeria w de- 
peszy iski reje skicnowanąj do mi fara „SDT. 2an 
granicznych Simonsa prosi usłnie o natychmia- 
gewe oświadczeniz się rządu nzemieckiego czy 
(wojska polskie, które przeszły na tereny px bis- 
icytowe zosi saly internowane i rozbrożone. 

—ne— 
Ameryka nie uznaje rządu bolsze: 
wiekiego 

POLDHU. 18. sierpnia. (Pat, „Radio. Wedle 
douiesienia z Waszyngtonu, tamiejsze koła poli- 
lyczna uważają, że nota departameniu stanu w 
sprawie sytuacyi polsko-rosyjskiej ma na wido- 
ku trzy zasadnicze punkty: 

1. Dać rządowi polskiemu i narodowi mo- 
raine poparcie, 

2. Dać ludowi rosyjkiemu hasło do zrzuce- 
nia jarzma bolszewickiego i ustanowienia rządu 
komatylucyjnego. 

3. Wpłynąć na inne narody aby się wstrzy- 
mały od uznania bolszewików. 

WIEDEN. 13. sierpnia. (Pat. BK. Zurych. — 
Wedle „Echo de Paris” Wilson zamierza zwo- 
lać kongres dla uzyskania upowaźnienia do u- 
życia sił lądowych i messkicn. Zdaniem kół o- 
ficyalnych kongres pelsko rezyjski ma wielkie 
znaczenie dla pokoju świafowego. Twierdzą, że 
Ameryka rozważa plas, aby uniemożliwić roz: 
szerzanie się terroru Gołszewichiege. 


Prawy” 
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przez przedstawicieli władzy. Udzielał na zamku 
posłuchań a po obiedzie wyjechał do Gniezna, 
gdzie weżmie udział w zgromadzeniu publ. 
—4+::— 
Przyjaciele opuszczają Sląsk ciesz. 
MORAWSKA OSTRAWA. (Pat.) 13. sierpnia. 
Cz. b. pr. podaje, że wczoraj opuścił .Cieszyn 
angielski reprezentant przy międzynarodowej 
komisyi plebiscytowej Mr. Vilton. Na pożegna- 
nie przybył przewodniczący komisyi hr, Man- 
neyilłe tudzież reprezentant czeski. Ze strony 
Polski nikt nie przybył. 
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mi GEORGE ZDU(MIONY UZNANIEM PRZEZ 
| FRANCYĘ WRANGLA. 

*  "POLDHU, 13. sierpnia (Pat). Radio. W od- 
powiedzi na interpelacyę w spraw; uznania przez 
dFrancyę rządu generała Wrangla, Lloyd George 
oświadczył, że sprawozdanie [oj tem przeczy tał 
ke pdumieniem i ledwie mógł uwierzyć w iego 
prawdziwoćć. 

WIEDEŃ 18. sierpnia (Pat), Havas. Wszysit- 
ko wskazuje tia ^to, że sprawa między Milieranj- 
dem a Lloydem Georgem bedzłe załatwiona za- 
dowałająco. Ambasador angielski w Paryżu po- 
Iczynił pewne przedstawiena powodu uznania 
przez rząd francuski gererała Wrangla, me wre- 
czył jednak w tej sprawie Żaxinej noty. 


—84$— 
AM. Międzynarodówki. 
NAUEN. (Pat.) 13. sierpnia. Radio. 


r 
ry 


kal. 


(sam doradczym. 
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Kongres |. 
3-ej międzynarodówki w Moskie uchwalił przy-| Z Moskwy beią Kuhn miał przyb,ć do Peters- 
jęcie niemieckich niezawisłych socyalistów z gło- | burga. 


Kamienewa w kwestyi zwłoki wyraził Lleyd 
George pogląd, że częsta odmowa w przyjmos 
waniu radiotelegramów w trakcie tego kiedy 
armia sowiecka posuwa się naprzód wbudza 
stuszne podejrzenie czy sowiety rzeczywiście 
pragną Uda | pokoju. 

—0— OE EV] TJ I 

'GROŻĄ NOWE ZAWIRŁANIA, 

BERLIN. Radio Wedle nadescłych tu depesz 
Daity telegr. pisze, że Wiadotności francuskie o 
tznaniu rządu Wrangla wywołały w Londynie 
Benzacyę. 


Kengres ganewski w obronie praw 
iudów. 

Rezolucya, powzięta na Kon; gresie genewskim 
o prawach ludów, stwierdza, że jeszcze wivie 
ludów jest ujarzmionych lub zagrożonych nie- 
wolą jest np. Egipt, ludy Małej Azyi i Kaukazu, 
których niepodlegiość musi być zabezpieczona. 
Kongres protestuje przeciw alakom, skierowanym 
na Rosyę sowiecką, ale równocześnie przeciw 


> 


r Radykalny dziennik oma ogłasza artykuł p. okupscyi przez Rosyę terenów, które należą do 
|t- "Francya narusza pokój”, w którym zazna- |opcych fudów, jak np. Aserbejdtanu. Rezolucya 


cza, że sprzymierzeńcy w kwefstyi tosyjskiej po-| protestuje w dalszym ciągu przeciw obsadzeniu 
fiili sę na dwie grupy. Jedną z nich stanowią | przez Polaków terytoryum litewskiego (?) i pree. 
Franq,ją 1 (imeryka drugą zaś Anglia i Włochy. |ciw usunięciu aulonomicznych władz litewskich 
Dziennik omawiejąc sprawę uznanja Wrangla „|przez rosyjskie wojska okupacyjne. 
przez Francyę, twierdzi, że może to wywołać Kongres zwraca uwagę wszystkich narodów 
nowe zawikłania. na położenie Polski, której egzystencya jest zg- 

Z I zrożona a której niepodiegłeść jest tradyčyjnió 
FRANCYA GROMADZI WOJSKA W ZAGŁĘBIU | jednym z zasadniczych postulatow międzynara- 

SAARY. uówki. Międzynarodówka wyraża przekonanie, 

NADEN. Radio, W zagłębiu Saary Francuzi 

gromadzą puki kośonialne. Robotnicy domagają 
się natychmiastowego wycofanga tych pułków. 
Wojskat rancuskie przybywają z tankanij arma- 
tant i karabinami maszynowymi. 
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e sprawiediiwy pokój ma zagwarantować nie- 

podiegiość Pelski, równccześnie jednak protestuje 

'nergicznie przeciw wykorzystywaniu obecnych 

stosunków do wmieszania się w sprawy rosyjskie, 
~- b8 0 — 


BELA KUHN W PETERSBURGU, 
WIEDEŃ 18. sierpnia (Pat), Wedie iskrôwtk; 
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„DŁIENNIK LUDOWY" 


List z Porya. 


Korespondent paryski *Robotnika* pisze: 

Akcya przeciwko Piisudskicmu toczy się na 
całej lini, {ifyo we Francy; i Angli, ale | 
w Sjanach Zjednoczonych, przybierając tam for- 
my wprost potworn*, “Dziennik Narodowy, or- 
gan filii endecyi, tak już liczy na porażkę polską, 
że nie krępuje się w najobrzydliwszych »inwe- 
kłęywach, rzucanych na Piłsudskiego, przecjwsta- 


wiając mu p. Paderewskiego, a Legionom pol-|, 


skin — Hallerczyków, Więźrja twierdzy Pietro- 
Pawiowskiej, więźria Magdeburga, wodza legio- 
nów.niawet myiącego się w swych obliczeniach 


politycznych czy strategicznych — poiska caro- | 


filsza endecka liberya, ośmi:fa się ni ej stawiać 
Od pana Paderewskiego, którym w groźnej dła 
Polski chwii chce się przeczw Piłsudskiemu po- 
służyć, i è 

Precz z brudnemi rękoma. 

Dowody tej akeyi są icz i zresztą panowie 
endecy coraz mnjej się tu krępują swem; Wsie 
<znemi opiniam,. Może zbyt wcześnie, bo nie wy- 
obrażam sobie w Belweder.e pana Paderewskiego 
Jako Naczelnika Państwa! ale widzę go w skrus 
sze grającego na fortepiarie tryumia'nezo mar- 
bza na cześć tych, którzy walczyli o Niepod'e- 
głość wicdy, gdy pan Paderewski ze Tzami ściskał 
tece Tzwolszczykom. Nie przemawia przez nas 
Żadna niechęć przeciw pamu Paderewsijemu iri 
«westyonujemy jego patrycotyzmu, ale wystąpić 
Mmusimy z całą energją przeciw szkod iwej jego 
megalomanìi poiycznej, bo to grozić może we- 
wnętrznjemi rozterkami w kraju na tie obskurnych 
ambicyi partyjnych. 

. Pan Paderewski wywnętrza się dziś w “Ma- 
linie: Pan Sauerwein — takim mniej fwięcej 
WsStenem zaopatrzył swój wywiad — z mił-trzem 
pa Gwo, Przypomina on go sobie, gdy grał 
Poionezą Chopina (ach czemuż przestał grac, a 
Zaczął mówić), w którym słyszał symbol ca':] 
Pols, Było w nim wezwanie bohațerskie, ata- 
ki hersiene, ale w końcu głuche jęki! Pan Sauer- 
wag, Poszedł wiec obejrzeć tego mistrza, tak od- 

«ającego Chopina — i dowicdzieć si>, jak 


na Obecna chwilę zapatruje się ten, co rep:ezen- 
duje dziś cały naród polski przed cywilizacyą 


Zachodnią!!! Pan Sauerwadn i “Maga” i my mo- 
bumy być spokojni, bo mistrz nje stracił Swego 
wielkiego ducha i wzrok jego błyszczy jasności, 
Pan Paderewski cieszy :ię, że Francya droga. d'a 
całej Polski — jej nie opuszcza, ale martwi się 
że Bonar Law w Izbie Gmin wygłosił tak nieprzy- 
chi yina mowe i przestrzega aliantów, że upa- 
dek Poiski grozi całej Europie sojuszem prusko- 
bolszewicki:r. 


ARTUR ĆWIKOWSKI. 
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Uderzenie w kierunku Compiègne, leżącego 
we wklęsłości między dwoma łukami froniu nie- 
mieckiego, łukiem Montdidier i Chateau Thierry, 
miało według planu Ludendorffa zagrozić bez- 
pośrednio Paryżowi, oddalonemu o 70 kilometrów 
od Chateau Thierry. Lecz ofenzywie zabrakło tchu. 
Świat czuł, że zbliża się wyroczna, przeło- 


R dla boju dwu Światów godzina. Nienawiść 
Niemoc płonęła naokoło olbrzymiego obozu 


, Który rozwalił się na ziemiach zniewo 
ona ludów, murem z płonetów i luf armatnich 
Q aż zamieniony w twierdzę nie do zdoby- 
Odło 5 Wnętrzu jego *działy się straszne rzeczy. 

gami leżały role, rdzewiały warsztaty fabry- 
czne, PO ulicach tysiącznych miast słaniały się 
ponure, napuchłe od głodu rzesze, na barłogach 
konały z chorób i wycieńczenia dzieci, starce 
i kobiety. Z miljonów ust biła klątwa w niebo 
ślepe i głuche, w milionach serc dyszała spie- 
niona, bezsilna rozpacz wściekłości. Ale on stał, 
jak obóz piekielny niewzruszony, opasany ogniem 


i żelazem, załamując na szańcach swoich fale od 
czterech lat uderzające. 
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Po wypowiedzeniu taiich głębokich uwag, 
godnych cziowieka reprezea,ującego Poiszę przez 
całą Zachodnią Europę (pan Sauerwem zapo- 
mniał o Stanach Zjednoczonych, Kanadzie, AT- 
gentynie), dziennikarz zwraca uwagę, że trud- 
no francuskim oficerom współpracować w Pol- 
ice, bo trzyraani oni są tam na uboczu. Na to 
mierz tak odpowiedział: 

<Znakomija armia poiska, która przybyła z 
|francyj, a © daia być zau jązkiem naszych wojsk, 
byla złe zużytkowaną, a nawet w części zdemo- 
biiizowaną! li? wiem dlaczego, (M;sirzu, to nje- 
ładna perfidya, Tysiące cchoiniców przybyło 
iz Ameryki, pełnych entuzyazmu i chcących wal- 
czyć Nie nie uu imp z Mim; uczynić, — ale podaje 
pan Paderewski po takiem oskarżenia pubiiczne:n 
(—- nie czas na rekryiminacye, 


— (Od iegb trzeba było zacząć i prasy buw- 
Żuazyjnej i tak już urabianej dostateczne prze- 
ciw Piłsudskiemu nie informować w sposób Nje- 
wetodny i ilajszywiy” 


dia której mam zupełne pełnomocnictwa 
— fo zawarcie zaszczylnego pokoji w im;enfu | 


3 


Poski tu lub w Łondyrfs, z zupełną zgoda na- 
szych aliantów, a nie pod gfoźbą sowietów”. 

Pan Paderewski, którym się posługują do 
walki wewnątrz kroji i który znany jest ze swych 
reakcyjnych działan i nieudomości pojąjycznejy 
reprezemiuje dziś na Zachodzie Polske! 

Co wyniknąć może z tego dobrego ? 

Tak. Polska T<akcya rządowa i jej pople- 
«znicy, zamiast się ukorzyć za krzywdy krejowi 
wyrządzone, szerzą zamęt w Poisce i poza jej 
granicami! 

Artykuły w prasie burżuazyjnej umieszcza- 
ne, ubolewają nad tem; że “Polskę przestrzega 
no przed lekkomyślnym krokiem, że sama sobie 
winga it „ d, że trzeba ją ratować bo jnaczef 
Niemcy znów powstaną sime i poiężne, że bol- 
szewizm, jak morze się rozłcje że Anga ri: 
rozumie własnego Interesu, Gje idąc z należytą 
pomocą Polsec, choć wprawdzie spózfą i , d., 
là L i, ale ogólny ton, choć szczerze wspó CZI 
liqcy, fest taki jakiś litościwy, że z niesmak en 
odrzuca się gaz iy. Nis zwracaljicyśmy na lo uwa? 
gdyby nie fakt, że los Franeyi jest równizż zaa 
deżnym od zakończenia zaiargu polskto-rosyjska4q- 
g` Te ilkeye nam udzielane wtedy, gdy trzeba 
jaxnajprędzej uderzyć w czynów sta! jeżei 
się chce wyjść z lego polityczni» zaczarowariek 


Przed rokeowam 


Z Warszawy donosi „Czas“. Minister spraw 
zagranicznych ks. Eustachy Sapieha przyjął 
wczoraj korespondentów pism angielskich i a- 


| 
| “Moja (misya — kończy pan Paderewski — 
I 


merykańskich i oświadczył im między ianemi: 

Dziś albo jutro wyjedzie do Mińska delega- 
cya rządu qelskiege, wyposażona w  pełnonio 
cnictwa do zawarcia zawieszenia broni i ułoże- 
nia preliminarzy pokojowych. Na czele dele- 
zacyi stanie prawdopodobnie wiceminister spiaw 
zagranicznych Jan Dąbski, 

Zapytany w sprawie wymiany depesz iskro- 
wych minister oświadczył, że rząd polski do 
dnia wczorajszego nie otrzymał żadnej bezpo- 
średniej noty. Dalej wyraził ks, Sapisha przeko- 
nanic, że trudno wierzyć w dobrą wolę u rządu 
bolszewickiego. 

W sprawie pomocy koalicyi dla Polski mi- 
nister Sapieha zaznaczył, ze przyrzeczeno nam 
pomoc w razie, gdyby zawieszenie broni 
doszło do skutku z winy bolszewików. 
tę wycbraża 


Podpisujcie 


nie 
Pomoc 
sobie minister w formie blokady 
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Rosyj, oraz zaopatrzenie naszcj armii w bron 
i amunicyę. 
Na szczegółowe pytanie co do pomocy ze 


strony Francyi wyraził ks. Sapieha przekona- 


nie, że Francya uczyni fo, co uczgni Anglia, 
która w tej spianie jest czynnikiem decydu- 
jącym. j 


W sprawie warunków pokoju, zawartych w 
liście Mamieniewa do Lloyd Georgea, minister 
oświsdczy?, że rząd polski w żadnym razie nie 
zgodzi się na pokój kapifulzcyjny i może jedy- 
nie przyjąć go na warunkach honcrowych. 

Na pytanie w sprawie uregulowania granie 
|Polski ks. Sapieha oświadezył : &foimy na grun- 
cie granie ' etnograficznycñ. Ścisłe ich wykre- 
ślenie przedstawia znaczne trudności. Jako 
przykład przytoczył Wiino, które jest miastem 
na wskróś polskie. 

Na ostatnie pytanie, dotyczące minimainych 
warunków w ukł:dach z Rosyą, minister uchy- 
lił się od odpowiedzi. 
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„ W nocy z 14 na 15 lipca zaatakowała armia 

niemiecklego kronprynca cały odcinek frontu 
nad Marną. Zastępy niemieckie przekroczyły 
Marnę między Jaułgonne a Dormans i na po- 
|ludniowym jej brzegu wybudowały rozległy przy- 
czólek mostowy. Z tego miejsca wypadowego 
był tylko jeden mocny krok do Paryża. 

Lecz teraz powtórzył Się cud Marny. Zwy- 
cięstwo 15 lipca było Ostatnim zwycięstwem 
niemieckim w tej wojnie. 

Swiszczący rozmach: wyciągniętego nad głową 
„Vilłe-lumiere* miecza teutonńskiego siężał w prze: 
strzeni. 

Anioł przeznaczeń obrócił kartę na nowy, 
ostatni rozdzia!. 

18 lipca o godzinie 4 rano rozpoczęły grzmieć 
armaty generała Mangina. Kontroienzywa wojsk 
sprzymierzonych, mająca W szeregu nieprzerwa- 
nych zwycięstw doprowadzić je do wielkiego dnia 
11 listopada, zwaliła się lawiną na front niemie- 
cki nad Marną. í ) 

Już w pierwszym ataku Francuzi wtargnęli 
do Chateau Thierry, młoda armja amerykańska 
Oczyściła południowy brzeg Marny z nieprzy- 
jaciela. Niemcy rozpoczęli Odwrót na Veslę. Po- 
sępnie żegnały oczy żołnierza niemieckiego białe 
wody mistycznej — rzec można — rzeki, zba» 
wicieiki Francyi. 

Les Europy był rozstrzygnięty. 

Bo teraz dzień po dniu przynosił nowe wia- 
domości, a choć były one podawane jedynie 
w formie suchych, oględnych, umniejszających 

lich znaczenie komunikatów naczelnego do- 


wódziwa niemieckiego, budziły zrazu nieśmiałe, 
potem coraz żywsze dreszcze nadzieji w sercach 
ludów, nad których ujarzmionymi dziedzinami 
przeliatały jak groźne płomienie sztandary ger- 
mańskie. Oto ugina się, oto kruszy się zwolna, 
oto pęka obręcz, Ściskająca pół Europy! Prze- 
bijają pioruny zwycięstw czarną chmurę niewoli; 
zowa!łcone prawa ducha poczynają budzić się 
z letargicznej martwoty i rozbłyskać krzepkimi 
pędami pod daleką zorzą, wstającą nad polami 
Francji. Nowe życie! Wolność iudów! Samo- 
stanowienie ludów o sobie! 

Foch uderzył na południe od Amiens! Nieme 
gy odrzuceni na Chaulnes! Ofenzywa z pod 
Arras! Atak na Noyon! Odwrót armji niemie- 
ckiej na Sommę! Bapaume, Roye, Nesie, Noyon, 
Peronne. Ham zdobyte! Coucy le Chateau zdo- 
byte! Odwrót niemiecki ku Ailette! Odwrót 
z nad Sommy! Odwrót z nad Vesli! Zwycięstwo 
we Flangrji! Armentieres wzięte! Kemmei w ręku 
Anglików! Niemcy cofają się na cafym froncie 
na pozycje Zygfryda! e 

Włodzimierz wpatrywał się w mapę, kreślił 
coraz to nowe odchylenia frontu, kombinował, 
odkrywając w sobie zmysł strategiczny, szatował 
dziwacznymi nazwami miejscowości francuskich 
i flamandzkich, które umiał na pamięć. zapo- 
wiadał z nieubłaganą pewnością komplety po- 
grom Niemiec w najbliższym czasie. Nie zostawiał 
im już nawet ani linji Renu a co do Austrii 
twierdzii, że Od wichru zwycięstw z Zachodu 
rozieci się jak zbutwiała rudera. 

(C. d. n.). 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, 14 sierpnia. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

W soboię 14 sierpnia „Rigoletto“, opera w 3 aktach 
z prolegiem Bodiego. 

„W niedzielę 15 sierpnia „Kościuszko pod Racławica- 
mi*, obraz histor. ludowy w 5 oddziałach A. W. Lasatty. 

W poniedziałek 16 sierpnia „Lalka“, operetka w 3 akt 
E. Audan'a. 

We wtorek 17 sierpnia (wznowienie) „Zemsta', kom. 
w 4 aktach AL hr. Fredry. 

We środę 18 sierpnia „Książę Kazimierz", operetka 
w 3 aktach K. M. Ziehrera. 

W czwartek 19 sierpnia 
3 aktach Sr. Zeromskiego. 

W piątek 20 sierpnia „Faust“, 
K. Gounoda. 

W sobotę 21! sierpnia „Książę Kazimierz“, operetka | ° 
w 3 aktach A M. Ziehrera. 

W niedzielę 22 sierpnia „Wesoła wdówka”, operetka 
w 3 aktach, Lehara. 

,W posiedziałek 23 sierpnia (premiera) „Pomysł panny 
Franciszki, komedya w 4 aktach P. Gavoult'a. 

Początek przedstawień © godz. 7 wieczorem. 


„Ponad śnieg”, dramat w 


opera w 5 aktach 


E 
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REPERTUAR „CHOCHLIKA* W COLOSSEUM: 
Zaślubiny z przeszkodami. — Na kwaterze, dwie wesołe 


farsy oraz solo Borkowskiej, Olskiej, Jankowskiego i i. 
Telepatya nowożytna przez Ludwikowskiego. — Bilety 
a Gabriela, uł. Legionów 3. 

—n— 


TEATR WODEWILOWY (gmach ul. Ossoliń- 
skich 10), Codziennie przedsta; wienie. Operetka, 
balet, wodewil Bilety wcześniej w biurze dzien- 
ników Sokołowskiego ul, Jagiellońska 7. 


—';zę— 
DWA ATRAK. POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIA 
w sobote 14-go i w niedzielę 15-go b. m. teatru artySt.- 
Jiter. (w sali Casina de Paris) Re,tana 3. Nowy program, 
Premiera pikantnej farsy i t. p. 


PNY JE ; 


WYJAZD KOLONIJ chłopców i dziewcząt 
do Rabki nasiąpi w poredsiałek 16. bm. o go- 
dzinie 5,05 popołudniu. Punkt zborny o godzi» 
nie 3 i pół pop. przed dworcem. 

Ucaniowłie i uczerice szkół powszechnych i 
średnich zgłoszeni do koloni feczniczej w. Rab- 
æ mają się jawł4ć w sobotę, dnja 14. bm. o go- 
dzinie 4, popołudniu w szkole żeńskiej im, Mic- 
kiewicza( ul. Rutowskiego), 

DOCHÓD Z ODCZYTÓW W SANOKIĘ I ZA- 
GÓRZU «wygłoszonych przez p. prof. Kucharskie- 
go, w kwocie 126 mk. otrzymał Związek *Wszyst- 
ko dia Frontu“ za pośrednictwem biura propa- 
gandy, D. O. G, 


WIADOMOŚCI TEATRALNE: Wiorkowe 
wznowienie "Zemsty przypomn; doskonaiezo 
Cześnika w: osobie m Gustawa Rasińskiego, po- 
zyskunego wraz z żoną dla sceny Gowskiej.j 
Obok niego doskonaty zespół stamowią: ppa Tra- 
pszo w roli Kijary i Rasińnska w roli podstpliny 
— praz pp, Czaki, Justyan, Ratschka; Kozłowski 
Zbrejswsii, Dunin, Kopczyński, Reżyseruje p. Ra- 
siństj, 

"Książę Karimierz" tak przychylne witany 
przez publiczność, cofrlięty z ajsika w pelni po- 
wodzsnia z powodów od dyrekcyj n;ezate>nych 
wraca na seeng od środy, by cieszyć licznych ime< 
lomanów operetki swą doskonałą fabułą i meʻi- 
dyjną muzyką Ziehrera, 

«Ponad śniege w liczmienionej obsadzie, gie- 
szący się tak niebywałem powodzeniem w czwar 


Przygotowany sumiennie przez p. Lehrera 
opracowany scenicznie przez p. Osońskiejo u- 
każe się w piątek "Faust" Gounoda. Małgor 
rzatę śpiewa doskonała przedstawicielka tej ro- 
fi pni Angasjińska, 

Niezrównani pp, Miłowska i Kuligowski, — 
po występach w Krakowie — kretją w niedzieię 
główne postacie w "Wesalej wdówce*, 

Początek przyszłego tygodnia przynosi jako 
nowość dosdtomałą komedyę w 4 aktach P. Ga- 
vadi, a "Pomysł panny Franciszki, 

Reżyserya p. końskiego, lego pomysło- 
wab i doświadczenie zapewnają powodzenie 
przygofpwanej z całą sumiennością, szlice, 

PRZEPUSTKI WIZOWANE DLA PRZEJA- 
ZDU NA WSCHÓD. Prezydyum Dvyrekcyi Policyt, 
we Lwowie ogłasza: Osoby cywilne zamiesza- 


fące udać się do powiatów: Sokal, fzółkiew, 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


Lwów. Bóbrka, Żydaczów; Dolina i na wschód | 


ad tych powiatów, zaopatrzone być muszą gw 
przepusiki wystawione przez władze polityczne 
I. ipstancyi — 4we Lwowie Dyrexcya poicy), 
a wizowane przez Dowódziwwo 6-tej Armi Odl- 
dział il. Sezcya Del Szkoła Konarskiego (se 
Lwowie, Ponadio są do wizowarya tych prze- 
pustek uprawnione posterunki celenzywne w 
Brzeżanach, Winnikach, Chodorowie; Żółkwi; Pod- 
bajeach, Stanisławowie i Kołomyi. W miejsco- 
wościach, w których nie fungują posterunki de~ 
fenzywne wizują przepusłki miejscowe władze 
wojskowe, 

ZA DEZERCYĘ. Wyrokiem Sądu wojskowego 
O. G. Lwów, skazany zusial kom - Zdończyk _ Sta- 
risław za zbrodnię zbiegostwa z frontu, Zy 
uwzgliędnieniu jego AE wieku i bo 
boóltgg zgłoszenia się, na karę dziecjęcio- 

letniego ciężkiego więzienia, zaś szer. Latała 
Józef za zbrodnię dezercyi na karę pięciw'e nie 
[ga ciężkiego wiezienia. 

CZERBAK *SPIRYTYSTA'. Ordynerną awan- 
turę wywołał 19, bm. w sali “Sonola“ borys:faw4 
skiego *spirytysia'* Adam Czerbak z naczelni kien 
zawodowej straży pożarnej p, H. O. będącym tamı 
w śsłużbin, 


Okazało się bowiem, że rzekomv profesor 
spiryfjystałmagnetyzćr ż Warszawy jest w Ga- 
licyi urodzony, to były nauczycie! ludowy Ewifo- 
soy, z okręgu wadowickiego, j asieisiigo, sądec- 
kiego, krośnieńsiego, znany z denuncyacy; i osz. 
czerstw, karany Sądownie, a sądem honorowym 
wydalony z "Sokoła" jasielskiego, 

Sprawa oddana została policyi państwt 1 są- 
dowi do ukarania rzekomego profesora, 


JAK ŻYJĄ “PTAKI NIEBIESKIE“ WE LWO- 
WIE, P. Perutz Reiner, kupie? ze Śmatyna sprze- 
dał onegdaj 100 dolarów za 15.000 koron, Przed 
hoteiem *Splsndid'* przystąpił do nego »ī zma- 
ny mu męczyzn I przedstawiając się jako *Ge- 
heimagent'* zażądał od niego austryackich ko- 
ron, by ie rzekorio zdeponować na policyi. Tu 
jednak przekonał się p. Reiner, że padł ofiarą 


wym przy ul. Króla Leszczyńskiego l. 26. za- 
kupiono chleb, w którym znalcziono żywcem u- 


pieczonego ‘“szwaba“, Chleb ten wypieczono wi? 
piekarni p. Chlaneka przy tej samej użicy pod 1, 24, | * 


| cie 
senu 
` 
3 


ETET 


Na, 406 


CENY WĘGLA OPAŁOWEGO WE LWO- 

Zepowiadany tańszy węgiel doiychczas nie 
adszedł, wobec tego ceny węgla opałowego są 
jak poprzednie i tax: 100 m megla kosztuje 
loco dworzec 147 marek,  bbeo iuład 153 mii, 
z (dostawą do domu 155 marek, 


ZA DROGIE GRUSZKI. Aleksander Koceniak 
liczący lat 24, we wsi Dębrzany pow. Gródek 
Jagielłoński, rwąc gruszki spadł na zymię ze 
złamaną galezią, przyczeri ziarnał lewą rękę i 
nogę i bdiśósł obrażen,.a wewrętrzne. Przywies 
ziono go na leczenie do szpříaña. 
KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. Jędrzej 
Kuncewicz, liczący lat 50, zajęty w Urzędzie go- 
spodarczym W. P. niósł w worku w ul Janowskiej 
48 kos, Ponieważ nie umiał wytłumacz é skąd 
je posiada wsiautek tego osadzono go w aresz- 
e. Abraham Laster, liczący fat 24, dnegdaj. a- 
erowainy do świadczeń wojennych zbiegł od 
pracy i (wczoraj w wozie tramwajowym Ł. D. 
ugiłował skraść portfel p. Jakóbowi Lauowi. Po- 
mimo usiłowanej ucieczk, ujęto ga i odprowaa 
dzono to areszt 
TEBAAE RNA ZE 


Y 


i JÓZEFA IWASKÓWNA | 


maszynistka przy Ńacz. Dowództwie W. P. 
w Warszawie, 


zmarła w 24. roku życia, 
Pogrzeb odbył się 9-go bm. w Warszawie. § 


|ESŁAGE. || 


Za "Wz tę redakcya nia odpowiada. 


Adwokat Er. Jzkób Laznisr 


powrócił do kraju i prowadzi kancelaryę 


ve Lwowie Pnerà EEmuusrnaaa G 


Specralista chorób woserycznych, skórnych! kosmeiyki 


T.SEDETYR Rosmarin 


SAMOBÓJSTWO. Wczoraj z rana w mieszka- | ”* elów kliniki dermat. Iwowsk., wiedeńsk. i paryskiej 


tòu dr. Samuela Ma slselsa znalezino leżącą w | ord od 8—10, 12—1i 3—6. Lwów, Kopernika 1. 


bieliźnie ma podłodze w kuchni weżywą Maryę 
Staniecką, liczącą lat 22 służącą, rodem z Ho- 
rodenki, Gaz świetlny ullainmający sią z otwartych 
przewodów napełnił całą kuchnię i spowodowaj 
śmierć Staniechiej. Śledztwo pońęcyjne ustaliło, że 
SŁ 10. bm, zapisaią się do jŹwiązku strzelec- 

kiego i była w ostatnich dnach zdenerwowana 
i tprzygnębicna, rzekomo Z powodu pójścia na- 
rzeczonego do wojska, który się z nią nie poże- 
gnal przed odejściem. Zwłoki Staniechyej odwie- 
„| ziono do Zakładu medycyny sądowej. 

WYKRYCIE SZULERNI. W nocy na ub, pią- 
tek policya wykryła e a E w reafnpści 
przy ul, Cz s R . Zastano tam około 
18 osób fw większe części ja znanych i ukaranych 
za hazard w głośnym niedawnym procesie. Skor - 
fiskowano na miejscu ponad 2.009 marek w *pu- 
H4 i gpisamo z kanciarzami protokół. Dafsże śledz- 
two prowadzi prokuratorya państwa, 

SAMOCHODY i TRAMWAJE. W ostatnica 
czasach mnożą siłę wypadki spowodowane przez 
«e oba środki komunikacyjne. Wczoraj samochód 
ciężarowy 1. 6335 w ul. Grodeckicj obok real- 
mości pod 1. 29, najląchał z tyłu na wóz pra 
ny prowadzony przez Romana Chachła. Same- 
chód ttn połamał wóz, konia pokałeczył ( zła- 
mał przydrożne drzewko, poczem pojechał w dal- 
szą drogę przyspieszonem tempem, by popełnić 
dalsze awantury. 

P. Szelndla Upichowa, Tet 55, głucha; 
została potrącona przez wóz tramwajowy H, G. 
na pl. Krakowskim, przyczem odniosia koniuzye 
na głowie i twarzy. 

Kazimierz Półtorak liczący lat 2, w ul. Ja 
nowsiiej również został kontuzyowany w twarz 
przez wóz tramwajowy, Pogotowie ratunkowe u- 
dzietiło im priorwszej pomocy. 


ETER 
“SZWAB“ w CHLEBIE. W sklepie rejono- 
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NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 
: WSZĘDZIE DO NABYCIA. :: 


sa Fanyia Tow. dł. Lwów, et. Zele L 20. 


("PTO na | TTP 
Ogtoczgnie Mejskiega LAB reizi 1890. 


€Gierty ma ZBOŻE. 


Miejski Zakisd aprowizacyjny we Lwowie, 
ul. Bema 1. 21. zakupuje zboże pozakontygen- 
towyw każdej ilosci u PP. Producentów, którzy 
są upoważuieni do sprzedaży po myśli art. 5. 
ust. z 9. lipca 1920. Nr. 55. dz. ust. P 


Miejski Zakład aprowizacylny. 


— vss — 


Konstytucya gdańska. 


NAUEN, (Pat) 13. sierpnia. Koenstytucya 
wolnego miasia Gdanska, została w  trzeciem 
ceyianiu przyjęta przez zgromadzenie prawo- 


dawcze 68 głosami przeciwko 44. 
—2:6— 
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Ga to jest kanalia? 


Jaką opinią cieszy się Polska za granicą, o 


tem dostatecznie społeczeństwo nasze jest poin- ski niech nieda pieniędzy, trzeba zwoiać posie- 
formowane i że ien straszliwy stan jest spowo- dzenie sejmu, bo ktoś odważa się wetkuąć kij 
dowany karygodną bez czynnością opłacanej | W to mrowisko. Rzekomo wysyża się przeciwni- 
drogo przez skarb państwowy reprezentacyą pol- ków państw zachodnich, bo przyjaciele ich zna- 
ską w różnych państwach to jest chyba dla komiicie się reprezentują i zyskać zdołali tu ty- 


każdego jasne 
Jak straszliwe są skutki tej bezczynności wi- 


dzimy to dzisiaj w nadmiernie jaskrawych bar-|oto jedyna odpowiedź, jaka się komu należy na 
wach. Ale placówki te są obsadzone przez en-|postawione przez pana pytanie. 


deckich mę*w zaufania różnych odcieni i to 
jest owo tabu którego nie wolno nikomu iknąć, 
nie wolno nawet nikomu wchodzić na to podwór- 
ko tak pilnie strzeżone, aby broń Boże ktoś nie 
skoniroiowa! tej roboty, która na ogół streszcza się 
w tem, że te ekspozytury endeckie opłacane przez 
państwo czynią tam wszystko, aby w opinii za- 
granicznej dyskredytować nie miłych sobie lu- 
dzi w kraju, choćby to byli ludzie dźwigający 
dziś na swych barkach olbrzymi ciężar urato. 
wania pańsiwa. 

Jak gwałtowną jest potrzeba wysłania in- 
nych ludzi, zagranicę, którzyby tam coś robili, 
którzyby informowali opinię o tem wie każde 
dziecko. Ale to oznacza wchodzenie na ende- 
ckie podwórko, stąd gwałt w tvm obozie, 

Wiceprezydent tow. Daszyński zi ramienia 
rządu postanowił wysłać kiiku ludzi do najwa- 
żnicjszych stolic ma zachodzie, podnosi więc 
gwałt „Rzeczpospolita* i pisze: 


Pytanie do P. P. Ministrów Spraw za- 
granicznych i Skarbu. > « 


Podane przez nas dzisiaj wiadomości o urzą- 
zonej przez p. Daszyńskiego propagandzie wy- 
magaja stanowczo wyjaśnień ze strony Rządu. 

P. Minister Spraw Zagranicznych powinien 
Powiedzieć, czy uważa za pożądane puszczenie 
za granicę w chwili obecnej szeregu przeciwni- 
ów Państw Zachodnich w czasie wojny, roz- 
dwojenie naszej pracy zagranicznej, wprowądze- 
nie niełądu, jakiego nie zna żaden kraj, i czy 

ierzę za to odpowiedzialność, bo za całość ro- 

boty za grauicą jest i musi być odpowiedzialny 
przed Sejmem i przed krajem tylko Minister 
Spraw Zagraniczny: b. 

P. Minister Skarbu powinien powiedzieć, czy 
na taką robwię rozstrojową i osłabiającą nas 
wobec Państw Zachodnich zamierza dać pokry» 
cie pieniężne. 

Rząd musi dać odpowiedź na te pytania i 
musi dać odpowiednie wyjaśnienia, bo to są 
sprawy zbyt poważne, a jednostronność i lęk- 


komyślność zbyt uderzające. 


Si » RE Fodazkii 

ieroszewski „kemunistą“: 
Brukowe pismo endeckie, wychodzące w No- 
wym Jorku „Kuryer Nowojorski”, w nasiępujący 
sposób określa misyę Sieroszewskiego w Ameryce 
w ślad za endeckim „Polakiem w Ameryce“: 
„Polak w Ameryce* podaje bardzo ciekawy list, 
Podobno od pewnej znaczeej osobistości w kraju, 
w którym czytamy: „Zadziwisz się pewno, że 
odemnie odbierasz list, ałe jest interes niecier- 
Piący zwłoki. Wyjechali do Amcryki zdolny 
ardzo literat Sieroszewski i jako jego sekretarka 
z Lisińskich Jaskiewiczowa, oboje skończeni kos 
mumiści. Wyjechali w cciu szerzenia komunizmu 
pomiędzy Polakami w Ameryce i wyłudzenia 


TAŚ pieniędzy na propagandę komunizmu 
w Polsce. Ponieważ propaganda ta, prowadzona 


przez bardzo złych i bardzo zdoinych ludzi, mo- 


ad bardzo zgubny dla kraju wywrzeć wpływ, 
proszę Cię bardzo o przedsięwzięcie wszelsien 
możliwych środków, mogących przeciwstawić 
się ich wpływom. Zwłaszcza możebyś zapomoc; 
księży COŚ zdziałał, albo przez prasę. Proszę Cię 
bardzo nie zaniedbywać tego, bo z małej iskry 
może powstać wielki ogień. Kraj masz tak zni- 
A tak znękany, ogłodzony, i te łotry 
jeszcze chcą go zguhić do reszty, Są to zdrajcy, 
pomagający rosyjskim bolszewikom, którzy do- 
Szczęlni€ Zniszczyli Rytyę i chcą koniecznie zgu- 
bić Polskę. Jeden żyd, bogaty banki:r z Wilna, 
powiedział: „my zniszczyłiśmy Rosyę, zniszczy- 
my i Polskę, ale w Rosyi nie bądą rządzić Ro- 


p K „DZIENNIK LUDOWY" zyk» 


jęci 


Fkcya wergunkowa PPS. 
Wzywa się wszystkich Towarzyszy, którzy 
zgłosili się do pełnienia służby bezpieczeństwa, 
aby natychmiast się zgłosili do iokalów dzielni- 
cowych, Związku Strzeleckiego, gdzie organizua 
je się straż bezpieczeństwa. 


A więc niech ustąpi Sapieha, minister Grab. | 


ks ES 
pa m. 3 ZWIĄZEK STRZELECKI STRAŻ BEZPIECZEŃ= 
ie s mpałyi, że więcej nam nie potrzeba, STWA IU DZIELNICY 
TrA gg A i En 3i i ~ Y + . 
Proba AŚ „oślalnię ANEL, panie Stronski, oznajmia, że z dniem 13 bm. rozpoczyna służbę 


patrolową i wzywa wszystkich członków PPS, 
tak zgłoszonych jak i nie zgłoszonych, aby na- 
tychmiast zgłosili się do służby Związku Strze- 
leekiega, Dzielnicy III, Strażnica Hotel Podzam- 
cze gedz. 7 wieczór. Wpisy do Związku Strze- 
teckiego Dz. III przyjmuje się od 9—13 i 16—19. 
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W tej sprawie pisze „Naprzód”: 

Z furyą notuje „Gazeta Warszawska* listę 
osób, które bądź już zostać miały nominowane 
na różne placówki zagraniczne, bądź też są upa- 
trzone do ich objęcia. 

Podajemy próbzę stylu „Gaz. Warsz“. pod- 
kreślając, że we wstępie z góry usiłuje ona 
przedsiawić wszystkich, jako za$lużonych wobec 
państw — ceniralnych, ażeby — o ile io w jej 
mocy — dyskredytować nowy rząd, a zwłaszcza 
wicc-premiera Daszyńskiego w oczach enienty. 

Oto jak pisze „Gazcia Warszawska”: 

P. Szymon Aszkcaazy jedzie do Londynu. z 
tytułem nadto zastępcy reprezeniania Polski 
wobec Ligi Narodów. Mianowanie ma być na- 
grodą za ariykuły pisane po angielsku w cza- 
sie wojny i pocieszen.em za nie otrzymanie ka- 
tedry w uniwersytecie warszawskim. Zwolen- 
nicy jego powiadają, że jeśli w Polsce nomi- 
nacya ta wywrze może złe wrażenie, to nato- 
miast będzie bzrdzo mile widziana przez „mo- 
cars wo anenimowe.* 

F. Herman Dismand, drugi żyd w liczbie 
nomiuatów jedzie do Berlina, - 

P. Stefen Dziewułski, osiada w Paryżu. 
Przemawia za nim między innemi to, że 
bliski jego krewny, p. Tadeusz Matansen jest 
współpracownikiem sympatyzującej stale z 
bolszewikami „Hamanitue*. 

Do Szwajcaryi wyjeżdża p. Jan Rucha- 
rzewski, do Hagi p. Karol Bader. 

Dla „Gazety Warszawskiej" jest kwestyą obo- 
jętną, jaką sumę zdolności i wiedzy rcprezena 
tują wymienieni przez mią ludzie. Dla niej wy- 
starcza, że prof. Aszkcnasy i tow. dr. Diamand 
są żydami, 

Oburza się tedy na wice-premiera Daszyń- 
skiego, przypisując jemu ten wybór, że zerwał 
z dotychczas”wą praktyką. Jaką? Wiemy: po- 
wierzania całej roboty przedstawicielskiej takim 
znakomitościom w guście endeckim, jak hr. Za- 
moyski, ks. Lubomirsk: — craz cała plejada 
protegowanych niccści, które wogóle sprawiły, 
że zagran ca @ Polsce nic nie wie lub ma pos» 
goła sp 


4 
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Z życia wżrsziątewć wjkalejawych, 
Nowa cena węgla, 
Stryj, w sierpniu. 

Jest fu w warsztacie urzędnik p. Krzyźanow= 
ski, który nie mając nie do roboty pracuje nad 
tem, w jaki sposób miożna z krwawicy ro- 
botników coś wziąć. 

Nie dąstawszy premii, do której nie ma naj- 
mniejszego prawa wniósł rekurs do dyrekcyi o 
przyznanie mu tej premii. Tymczasem. sekcya 
stanęła na tem stanowisku, ze p. Krzyżanowski 
nie pracując nie około premii nie powinien jej 
dostać. Spodziewać się należy, że p, ` Krzyża» 
nowski sam zrozumie, że nie powinien wycią- 
gać ręki po to, czego nie zapracował i nie do-, 
puści do swojej kompromitacyi. 

Odbyło się tu zebranie warształowców, na 
którem uchwalono wyrzucić z roboty niejakiezo 
Wihlmonta. Z trudem udato się mężom zaufa- 
nia powstrzymać wzburzonych 'od wykonania 
tego natychmiast. Uchwalona rezolucya domae 
ga się od dyrekcyvi przeniesienia tegoż osobnika. 
Pan ten przed 4 tygodniami krzyczał na całe 
gardło „na front“. Będąc sam rozbiiaczem OT- 
ganizacyi kolej. przy komisyi asenterunkowej ' 
ochotników zgłaszających się przeznaczał do 
grupy frontowej, sam zaś chował się za iront. 
Niedawno kiłku obywateli poszło rzeczywiscie 
na front, miał iść i Wihlmont ale w ostatniej 
chwili nie poszedł, natomiast widać go było po 
mieście, jak odważnie z karabinem szedł na 
front tutejszych ulie. Kiedy zaś warsztatowcy 
zaczęli na kolei pełnić służbę wojskowo-pomo- 
cniczą, wtedy ten osobnik napadł na ogół ko- 
lejarzy, którzy stworzyli straż kołejową obraża- 
jąc ogół za to, że państwu polskiemu przyszli 
w poinoc. 
zabierze 


Spodziewać się należy, że dyrekcya 
syanie, a w Fołsce Polacy“, tylko my będziemy go natychmiast i da go gdzieś blisko 
rządzili (t. j. żydzi). Wszystko to robota żydow:- 
ska, Omi zebrali wielkie kapitały, ale krsjowi 
nie dopomagają, tylko gu'ią Polskę, propagując 
zapomocą płatuych agiiaierów — sirejki ciągłe, 
co powoduje straszny upadek kraju“. 

„Kuryer Nowojorski" zaopatruje to od siebie 
takiemi uwagami: 

„I co pan Sieroszewski na to? A co powiedzą 
ci, co się dali złapać na dowodzenia, że Siero- 
szewsxi te... przyjasieł osobisty Piłsudskiego, i.,. | 
przedstawicieł, choć nieoficyalny, rządu peiskie- 
go? 

Czy pojmą nareszcie, Że padli ofiarą kłama 
stwa? Może wytrzeźwieją bedaj teraz. Lepiej 
późno jak nigdy. 

Itaki pan bawi się w wydawanie apelów 
do wychodźtwa polskiego W Ameryce“. 

Cała ta endecka machina kłamstw i wszel- 
kiego rodzaju bredni staje się już czemś cho- 
robliwem | 


frontu, ażeby mu się odechciało raz na zawsze 
obrażać tych, którzy w tak powaźnej chwili 
przychodzą puastwn z pomocą., 

Cena węgla obecnie wynosi 1176 M. za tonę. 
Z czego ma zapłacić kolejarz tę cenę, o tem 
chyba mie pomyślał ten, kto ją ustanowi. 


Komunikaty. 


WZYWA SIĘ BEZROBOTNYCH, tosaszy, ślu- 
sarzy maszynowych, oraz monterów motorowych, 
do zgłoszenia się na listę bezrobotnych w Sekre- 
taryacie Metalowców, u. Ormiańska 31 codziennią 
pd jod, 9—ii i od 8—7. 


Zarząd. 


Zabezpieczenia na przyszłeść. 


Kongres międzynarodowego Związku górni- 
ków, który odbył się z początkiem sierpnia u- 
ciiwalił jednogłośnie następującą rezolucyę: Na 
wypadek militarnej imperyalistyczuo-agresywnej 
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Módlele się za Polskę! 


Agencya Stelaniego donosi, że papież wysłał polityki jakiewokoiwiek monarchy czy też urzę- 
na ręce kardynała wikaryusza w Rzymie pismo, du, postanawiają górnicy ogłosić ogólny strejk 
w którem wzywa wszystkich wiernych. 
modiili się za ocalenie Polski. 


aby | międzynarodowy i zarządzić bojkot przeciwko 
wojującym kraom ewentualnie ;użyć w xazia 
| potrzeby także i innych środków. 

—.— 


Paskarze 

Pod tym tytułem pisze "Robotnik" warsza- 
wiski: 

Szyją nam buty na zachodzie, To. rzecz jasna. 
Szyją wszyscy, którym załeży na tem, aby Polski 
nie było, W roku ubiegłym prasa ni:miecka nie 
nazywała Polski ;naczej, jak tylko "państwem 
sezonowi . Agenci czejscy i niemieccy utw;er 
dzaj w tem przekonarfu opinię pubi;czną Fran- 
itt i Gimglii, Jednocześnie ci, którzy w ian 'mie- 
li inysres'*, urabiali tę opmię w. tym sensie, że 
w Polsce dziełą rządy wierni prz paciere Ententy 
i "pozostałości risdawnych german? iów'- Wal. 
fa o (wiadzę w kraju przeniesiona została w ten 
sposób ma forum świata zachodniego, który zo- 
wal (mianowany, jak gdyby arbitrem pomiędzy 
zwańłczejączmi się wewnątrz kraju stronnictwa- 
mi, Wati partyjne nikogo na Zachodzi w tonis 
demokracyi świata ri? przerażaj”? Życie poty- 
czne, życie publiczne, życie duchowe i moral- 
ne tych demokracyi jest wypelriome walxą i wia-f 
domiość o walkach wewnęyznpch w Polsce ni- 
kogo tam nie zadziwi, Uderzyć mogła jedna tylko 
sprawa: '*germanofiisivo", to znaczy ze stano- 
wiska gini gubięcznej zdrada, Gdy zaś gp- 
skarżenia tego rodzaju powtarzały się przy byle 
jakiej sposobności, gdy oskarżenia te Me oszczę- 
dzały nikogo, (dni posłów, anj kandydatów ma 
minisktów, (ani nawet osoby, która we Francyi i 
w Angi i wszędzie zresztą na Śwęecić jest nje- 
odpowiedziaima, (ody uno! io się wie Francji w. 
tych nawet sferach, w których imię Polskj witano 


zasadniczo z sympatią, przesonanie, że Polskę | 


należy traktować ostrożni 

Przyszły klęski na froncia,' których Zachód, 
nam sprzyjający, nie mógł zrozumieć, Był przes, 
świadczony © waleczności pols:'izgo żolnierza, O, 
bohaterstwie polskiego o'i era; a tu nagle odwrót 
na całej lini, odwrót, który się i;e kończy. lm. 
większa była iluzja, tem większe nastąpiło rozcza- 
rowianie, A rozczarowanie mifijarne, pow;zkszo= 
me zosialo automatycznie o całą rozmaitość roz- 
czarowań polityeznych. “Polska nje ma odporno- /' 
ści, to nie jest państwo, to nie jest naród Polska 
być mox: i przyszłości ni? ma', I na tle takiej 
psycholtogi,, podtrzymywancćj z zewnąirz stara- 
niem osobliwych patejotów polskich — od kiku, 
tygodni sytuacya nasza w zwierkiadie prasy cu- 
dzoziemskiej jawiś się poczęła, jako zgoła roz- 
paczliwa, beznadziejne. 

Temu dni piętrnści: czytatiśmy w pewnej fran 
cuskiej gazecie depeszę, datowaną z Londynu, 
jakoby Warszawa była zajęta przez wojska SO- 
wieckie, Możemy być, w danym wypadku, zadowo- 
leni, że tak mało u nas osób czyta wogól:; i że. 
w liczbie czytających, jest tak mała czytających 
inaczej, niż po poisku, Kłamstwa prasy cudzozż;em+, 
skiej mogłyby od dwu tygodni stworzyć jedrpb 
jeszcze poważne ognisko — paniki. Xx em swo- 
islam informowani Opini zagramnicza:j, Znako- j 
kaitą rolę odegrali nas 4 krajowi utytałowani i njeta 

tułowani dobrowoini uchodźcv, Prasa nasza pi- | 
sma o mich: tu uciekł z całą rodzina zamożny I 
znany nejent warszawski, tam znowu paru hra- 
tlów; jedna księżniczka i kikunastu szlache.- 
. bów i izbogaconych mieszczan, netylico żydow- 
skiego pochodzeni”, Prasa rlztrzje tych szła- 
chetnych wojażerów, unoszących z kraju tobol- 
ki wypełnione biżuteryą i waloram.„ Nie wol- 
no wyworić z kraju dwu zegarków. Byliśmy 
świadkami 'w Bogumin,e, jak pasażerowł odcze- 
piono dewizkę od zegaľka 1 zapieczętowano w 
kowrercie, która czekać mia'ja chvii powrotu do 
krai Ale hrabinie T. wolno było, na zasadzie 
glejtu, udzielonego przez władze pana Grabsie- 
go — wywieźć nietylko dewizkę, ale czty skar. 
biec wyprawowi” ; dorobkowy w ilośći sztuk kř- 


a: 


kudziesięciu pierścionków, kolii, kolczyków; ze- | stwa Polaków trzysta łat tera”, 


giarków! 1 (medaiionów, Paskarz, rzecz prosta, mi 
tylko ciało wywozi, ale rzecz zgoła cenniejszą, 
jedynie cenną w paskarzu: fortunę. Inącvej nie 
wyjeżdżałby z kraju, 

Ci wszyscy paskarze, bez różnicy stanu i 
wyznania, fszimici i amiisemici, kawaierowie zcję- 
czego serga i rycerze białego gwożdzita -—— wjv- 


,żdżając na miękkich! wezgłowiach Orient-Expre" | 
ssu do stolic Zachodu, opowiałlają wszędzie o, 


rozpaczhiwej syjuacyi, w jakiej się kraj znajdu”, 
Muszą opowiadać, Bo jakieżby inaczej wytłóma- 
ozy sami przed kobą i przed cudzoziemcem swćj 
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ld 

BAMIEAPZEJ 
nagły wyjazd z "ukochanej nad wszysiko 7 j?zy- 
zny”. Czy Francuz uciekał czasu wojny z kraju? 
Czy Angiik ric isdzjał w domu? Muszą tu być 
edy ma miejącu, “w ukochanej nad (wszystko 
Qjczyżnie, takis warunki, że man vet bəhat:r- 
skie seree boga ezo rejenta zadrżało i pan hra~ 
bia postanowił całą, póki czas, unieść fzłowę., 
Gdyby było inatzej, czyżby urząd spraw zagran.- 
cćznyca udziajijł paszportu na wyjazd? Wszak w 
Anglii czasu wory nie wolno było wyjeżdź. ć 
inaczej, jak tylko w ważnych, piinych sprawach 
pańcywowych, 

Wywoażą miiony, sefri, tysiące m;ionów; u- 
ztieran;ch w ciągu iat ukizgłych, mi;2nów, któ- 
re oplake ały miliony istot ludzkich, rizdojadają- 
cych, głodnych czy półgłodnych tego kraj, Pamie 
tacie, jak opinia pub'jezna domagała si” u nas 
kar na paskarzy, Pisa iśmy po gaze ch piom;enne 


~ 


artykuiy, Posłowie çicruny rzucai z wysokości 
trybuny sejmowej, A paskarz uśmiechał zi. Wie- 
dział, że mu włos z gowy nia spadzi, Aieiziu, 


że paskarstwo, to mie byłe co, to olbrzy:xa ma-s 
china, o orgaricacyi tax ogromnej, tak przemy- 
ślncj, dak mistetrej, jaką była arma Hinietbur- 
“ga na początku wojav, Paskarstwo, to pół kra- 
ju, To wszysikie stahy. To prawie wszystej: za- 
"wodza 

Ten świat motweaux-riches'ów, typ męędzy- 
narodowy, znany dziś już ze szeny lekkich fars 
francuskich, świat obrzyć ivy, gruby, ordymar- 
ny, alba też wytworny, dyskretnie wy; eri iimo- 
wany, piękrfia ubrany, tańczący ostatzio S 
| e xitotti ów i „ans step” — ten Świat W] 
| wyzysku, walorów, urobionych z potu i kzwicziom 
wieka, ten Świat Poci jowa i Paryża, targowi| xa 


m bk 
SLC: 
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Rozkaz ministra spraw wcjska- 
tj P RAE 
wych gen. Scsnkew skiego. 

„Obejmuję stanowisko ministra spraw Wop 
skowych, od którego przyjęcia niejednokrotnie 
się uchylałem, uważająe, iż wielu jest starszych 
i więcej doświadczonych odemnie. Kierowałem 
się tym razem przekonaniem, że w przełomowej 
chwili, gdy wróg prze do wrót stolicy, nikomu 
nie wolno odrzucać ciężaru odpowiedzia!ności 
na jego barki wkładanego. 

Stając do pracy z gotowością oddania jej 
wszystkich sił moich — tego samego wymagać 
będę od podwładnych. Żądać będę, aby obo- 
wiązki służby spełniane były bez najmniejsz:go 
zaniedbania. Wszelka opieszałość, bkarygodna 
zawsze dziś przyczynia armii i Państwu szkody 
niepowetowane i dlatego staje się przestępstwem, 
graniczącem ze zdradą. Zudnym zaniedbaniom 
pobłażać nie mam zamiaru i zasadzie tej posta- 
ram się Gać wyraz praxtyczny w najbliższym 
czasie. 

Kto w tych czasach obowiązków swych nie 
będzie pełn:ł należycie, dopuści się zaniedbań i 
opitszałości si iużbowej, ten podpisze na siebie 
wyrok, stwierdsający, że niegodzien jest nosić, 
munduru oficera polskiej armii i pozostać w jej! 
szeregach. 

Wszyscy dowódcy pamiętać muszą o tem, 
że nie spełniają jeszcze swego obowiązku pracu- 
jąc sami z poświęceniem i gorliwie. Winni ró- 
wnież z całą surowością, jakiej wymaga chwila 
wymódz pełny wysiłek pracy ze strony wszyst» 
kich swych podwładnych, 

Wobec powagi położenia i gwatuownego bie- 
gu wydarze ú wyzyskane być muszą wszy- le 
"ily w miarę ich istotnzj wartości, Nie czeka- 


| iniczcj ja 


na I Prad T ì Caron Hotel w Londynie ten ś wat jąc na ostateczne uregulowanie taż zawiktanych 
zjednoczonego, zorganizowanego paska polsk;e- tiwi armii naszej stosunków rang i starszń. śtwa, bę- 
gə — unosząc ze sobą mitiardy swoj2, przykłada dẹ się w dzicd. ja,e personam sj kierował jedynie 
ręce do szerzenia parfij na rachucet Polski na względami ina umiejętność pracy i świa- 
rynku Paryża i Londyn", |domość odpowiedzsalnosci, z powi f- 
| Szukając wytłómaczenia - postępowania swe-| ciem -— jaśli zajdzie tego potrze:a — wzglęuojw 
go, wyiłómaczenia dczercyi z pod sztandaru sa- hierarchii wojskowej, Tak samo postępować mają 
moobrony krajt I merodu, paskarz musi kłamać | dowódey okręgów generalnve*". Dla każdego, kto 
i opowiadać arabski: historye o warunkach, z | wykaże w vmi: ję, mej i fwytężonej pracy swe kua- 
ktjórych jedno była tylko wyjście: ucieczka. Mu- jlificicye lttworam staje croga do odpowi iedzjalmy ch 
si koloryzować rzeczywistość: na czarno, na ko- funkcyż, Właściwy ogni: na wiakciwem ij» 
lor pożaru, zniszczenia, cmentarza. Musi pomnie j~] scu — oto zasada bardziej niż kicdykouwiek ko- 
|'szać 'warjość wojska, powagę rządu, siłę samoo-|nieczna i.l śezbędna. 
| brony narodu, 9n uciekł, to znaczy, że wszyscy | Witając podiegłe mi wojska hasłem wytężo- 
uciekaj”, On uciekł, to znaczy, że jest “finis Po-,nej pracy, chciałbym aby zapanowała wśród nas 
loniae', jednolicie wiwa w to, że naród polski i jego 
Opinia MR Zachodu, odpowiednio już armię stać na odwrócerie Li:gu wypadków i 
joddawna urobìcna, z łatwością poddaje się tym | złamanie wroga, trzeba dy: iko zełaznej won ne- 
argumentom. I Ę stąd pochodzą te zadziwiające ar- | uekkannej prac”. Zasoby = siie mor ama | | Mas 
|tykuły prawicowej prasy francuskiej, które kraj | terye na rlarsiu I emu i ca ekje są od wrez dnp h 
nasz malują jako *zbołszewizowany* od góry do| W peinem poczuciu przewa ag! moransj, jasa dy 
| dołu, rzecz proďia, z wyj jątkami; zastrzeżonemi dla | obrońcy całości i wołnoś.i Ojczyzny posiadamy 
tych, którzy cieszą się opieką pewrej partji, p wroga-nejsźdzcy, w pelnej świadomości 


abo tych, którzy kości swrje wynieśi z toczą- jaką armia polska za los Ojczyzny ponasj — 
cej się w wichiań Polsk. poiożymy naszym wytrwałytn trudem fundament 

Gdy się w kraju wszystko uspokoi, gdytru- pod zwycięstwo, które koledzy nasi krwawym 
ij Gr i fnajem tych, eo tu zostają. zbudowane bę- | wysi!kiom na frommi: osiągnąć muszą ? w=ągnc; 


dą warunki trwałego bytu. paskarz wróci. I da-| Każdy żołnierz, oficer czy szeregowiec, do głębi 
wniej byli tacy, eo uciekali w godziałe niebez+ | przeniknąć se: musi hasłem wytężonej pracy _har- 


| 


pieczeństwe. Wracali dotąd zawsze. Każda wła- lift r Yo" 
dza jest ich władze. Qni zawsze wołają: “góra Spełnimy wszyscy swój obowiązek, 
masi“, co w psychobgi paskarza znaczy: "cl, 0 5— 


co górą, ci są nasi”, 

W obliczu najścia Szwedów, szlachta kuja- 
wska oświadczyła na StjMakach w roku pańskim 
1628: “Non deeritnus patria. Nie- porzuciny cj- 
jczyzny 'w upadku, owszem lubo z wielką ciężko- 
|śr$fą i reiążen:em naszem, Tzucimy się jeszcze do 
odwagi zdrowia i fortun nas zych, aby utrapio-< | 289 głosami przeciw 71. 
nej ojczyźnie przywróciła się s&u.. | W ciągu dyskusyi Asquit wniósł odrzucenie 

Tak mówiła bogata, zamożna, czołowa war- | przedłożenia. Zaproponował udzielenie Irlandyi 
Takich Polaków | ustroju podobnego do dominiów angielskich. 
| trzeba dłzi śiszukać w batalionach armii ocho-; Premier Lloyd George występując bardzo ostro 
przeciw Asquitowi i jego polityce irlandzkiej w 


Stan wyjątkowy w irlandyi. 


Telegram z Londynu donosi : Izba gmin pizy- 
jęła ustawę o przywróceniu porządku w Irlandyi 


Proponujemy, aby nasz urząde paszportowy j ostatnich ezas: ch,joświa'łczył, że Sinnfeiniści t n 
sporządził nalspki z cytaty powyżej przytocz?- sporób sprawy odrzucają. Maród irlandzki żąda 
Fp i polecił wklejać takie nalepki do wszysikich |czegoś, €zego rząd angielski nigdy im dać nie 
pal szoa AW zagranicznych, które w dobie dzie zechce, mianowicie cderwania, które dla pan- 
stejszej klijentom sweim wydaje, 
-— $ 0b — 


stwa wielko brytańskiego byłoby ámiercinym 

ciosem. Należy spodziewać się, że Irlandczycy 
i |dojdą do zrozumienia, że żądanie to jest nie 
do spełnienia. Anglia gotowa jest do ofiar, ale 
pii Irlandczycy muszą pomiarkować swoje pre- 
tensye. 


Podpisujcie polską zożyczkępińst.! 
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Jak sie 

B; ia zajęli Brody d, 26. licea. Tego 
dnia o g, 5 I ói nad ranam wszedł do sz oda 
dia z kiftunastu jeźdźców, Przedsiawjaji Graz 
niezwykły: obszarpani, njeki tórzy w samych ko- 
szułach bez butów, Jeden jeżdźców miał cy- 
finder ns głowie, inn, — zapelume “filcowe. 

Niektórzy Imówil dobrze po poi, 

Ten pierwszy oddział wiwal dostać siz 
do kooperatywy, nastepnie ds redakcyi w hotełu 
Bria, lecz bezskutecznie, 

Niespełna w godzinę przybył drugi pałrow 
skanowiąc większą ci. ę, tolszew; (cy wy iamafi drzwi 
do wes;auracyi, kazali sobie pokazać sp;żarnje i 
RE, zkąd zabrali doszczęłu © wszystkie za- 
pas Rad po tym rabunku włamali si? 
Ha i bliera Wagnera, zkąd zabrali wszystko, co 

się dalo : tdejnot; 7 i zegarki, oraz pieniądze, 

Obok tego rozpoczęli gerjwie pracę nad wła” 
dł <h 642 dO dalszych sklepów, 

. 5. rano samochodami przybył sztab pod 


+ 


(wodzą cala Eajenkowa, Wszyscy członkowie | 


sztabu (wśród EA jeden chińczyk) ubran; bysg, 
po cywinemu, z czerwouemi gwiazdami bofsze+ 
wiekami, 

Grupa mieszkańców zwróciła się w del 
4 do sztabu z prośbą © powstrzymanie rabunț 
ROW, 


ege~ 


Po krótkiej naradzie jeg z dostojmków 
Sztabowych udał się do bardzo a tych rozbija” 
niem skiepu czerwonogwardzistów i rozkazał j- 
mieniem sztabu przerwane tej ryzykownej pracy, 
W odpowiedzi kilku kazeków zwrócła s.ę 
z <mocnemi słówkami do dbsiojrfika, gdy zaś 
ten również krzepko im odpowiedziił, w wyniku 
wielce barwnego djalogu kozacy silne poturbo- 
wali sztabowca szabat, i 
[] 
Wkróee sztab się powiększy! . Przybyło je- 
acz Ty aujomobilów. Dostajnicy gwiazdami 
ü do restauracyi w Bristolu i polecił; w 
ciagu dwu godzin przygotówać obiad na 30 osób 
on "z dostąnczyć wszystkie, będące w mieście gu» 
- GO gutomobilów. 
Żądanie to było o tyle trudne do wykonania, 
*Szkańcy Brodów widz;eli gumy sarmrochodo- 
tedynie Ww ruchu, Nigdy zaś, jako żywo, składów 
gum mie posiadali, 


A trudno było o obiad na 30 osób, 


z 


jaro że poprzednicy sztabowców zdołali obrabo- 
wE | zesiracyę ze wszystkich zapasów, nastę” 
Pie zaś w sile znacznie zwiększonej, z całą zna- 


- m przefasy i typrawą zdumiewarącą, rabowa'j 
wszelkie inne sklepy z żywnoścąj i innemi towa- 
rami, i 

Aby wlaścìcieła rosiauracyi zachę: cÉ, obieca- 
MO mu iż jeżeli nie dostarczy gum T obiadu, 
będzict y 2 z rodziną rozstrzelany, 

Gospodarz obiecał, i uczynił to, co mógł 

ikzynić, uciekł, 

Rano o g. 11 przybył Bbdłoninyj, 

Tego wodza dzikich hord tak opisują ‘c, 
00 znin rozmawiali: twarz szeroka, wąsy czarne 
dog éry, l la cesarz Wilhelm, z czasów gdy mu 
dobrze szły interesy, wygolłony starannie, Wzrost 
średni, Przyjechał na koniu bułanym (jasno blond 
jar ckneślają informatorzy), Kurtka skórzana, do 
na częćć sukienina z larapascdm czerwanyrr. Przy 
boku s srebrna szabia. Na głowie — rosyjnka cza- 
kka sukienna z gwiazdą kołszewi. ką, 

Za wodzem 6 czerkiecsów w białych aon 
i 2 kozaków, 
Wódz wraz z orszakiem stanął w lokafu Yir- 
Westa (księrarnia nakładowa', By snadź zy- 
więcej miejsca, polecono wywieźć wszystek 
papier do gruuu, którsgo było poaobno za mi- 
fion zgórą mar. 

Korący skarżyli się, iż przy rabunku mają 
zbyt wiele pracy, muszą bowiem rozbijać sklepy. 
Aby im zadanie ułatwić, wydano rozkaz otwar- 
pagr wszystkich skiepów pod grozą rozstrzelania. 
Odłąd rabunek szedi o wiele szybciej i sprawniej, 

W miarę „NI przybywania wojsk z karabinami przybiera katastrofalne rozmiary. Konsumy tu. pod adresem: Lud, T karabinami 


A Ea T A w e T a OEM. 


APOLLO 


<horążczyzny L 7, 


my 
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CZEŚĆ 


podług Balsac'a p. t. 


To zniechęciło go do dałszej fnaterwencyi,* 


Od soboty 14. sierpnia Br. 
RA. 


Arcydzieła kinematograficznego 
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Bawi bolszewicy w Brodach. 


maszynowemi na dorożkach, powozach t. zw- 
liuijkach, rosła nadzieja, iż rabunek rychlej się 
skończy. Każda bowiem nowa grupa przede- 
wszy stkiem brała się do rabunku. 

Do g. 4 wszystkie sklepy były doszczętnie 
oczyszczone. 

Powodzenie przytem sprzyjało bandzie, bo w 
jednej z piwnic znaleziono znaczny zapas wó- 
dek, likierów i wina. W innem miejscu 23 
be:zki śledzi, Z solidarnością, godną uznania, 
| wydano rozkaz skoncentrowania si? w pobliżu 
p! wnicy i po gedzinie wszystkie butelki były 
sumiennie opróżnione. Nie mogli jednak spożyć 
23 beczek śledzi, wobec czego ozdabiano niemi 
bagnety. Wkrótce znaleziono kilkaset ks peluszy 
damskich, co pozwoliło koxactwo wnet przybrać 
głowy w "sposób malowniczy i pełen rycerskiej 
fantazyi, zwłaszcza, że właścicielkę poczęstowa: 
no śledziem na bzgnecie o o tyle mieuważnie, iż 
| bagnet wbił się w ciało. 

Mieszkańcy zachowali się spokojnie, 
'jac, iż nic lepszego zrobić nie mogą. Nie przes 
szkodziło to jednak, iż pijani kozacy rozpoczęli 
strzelaninę. podczas której zastrzelili stolarza 
Frenkla i handlarza soii Mendla Stojanowera, 
poczem przy trupie oica zniewolili w kilku- 
nasta jego córkę. 

Program popołudniowy polegał na odwie- 
dzaniu "mieszkań prywatnych. Zebrano grupę 
żydów z pośród inteligencyi i grożąc rewoiwe- 
rami, oświadczono, aby każdy mieszkaniec bez 
oporu oddał wszystk o, co posiada, w przeciw- 


uważa- 


będzie rozstrzelany. 

Według posiadznych dokładnych spisów ka- 
zano -się prowadzić do zamożn iejszych mieszkań- 
ców. Rabowano systematycznie, partyami. Po 
jednej do tego samego lokalu wchodziła kolejno 
inna partya i brała resztę, jeżeli co było jeszcze 
do zabrania. Brəro wszystko:  koszlowności, 
ERALDA 8 


— 
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Karkoiemne jazdy automobilawe 
uniemożliwiają bezpie:zeństwo osobisie na uli- 
cach i placach, gdzie całkiem za darm 
można się dostać pod koła samoc' odu ciężaro-| 
wego lub osobowego. GU prawie wszyscy 
dokłactają starań, aby przechodnie mieli okazyę 
zapoznać się ze spodem węhikułów benzyno- 
wych. 

Śmiertelny upadek z drzewa. 

W środę 10. b. m. popołudniu spadł z drzes 
wa Mirosław Dufrat, 11-letni chlopak, syn Wa- 
wrzyńca, Nastepsiwa upadku byty straszne. Da- 
frat doznał załamania podstawy czaszki i„prze- 
trącenia* kości pacierzewej oraz liczne obraże- 
nia wewnętrzne, tak, że po krótkich cierpie- 
niach wyzionął ducha. Dufrat już raz w ubie- 
głym tygodniu spadł z tego samego drzewa, 
wówczas jednak jakoś nie mu się nie stała. 
Obecnie swoją odwagę przepłacił ży yciem, 

Sezonowy pasek owocowy pęcznieje. Nabyte 
na przedmieściach u producentów owoce: 
jabłka, gruszki, małe śliweczki sprzedają prze- 
jA w cenie po 12 — 24 mk. za kig. 


Aprowizacya bdzie coraz trudniejsza. 

Aprowizowanie miasta trudnili się — jak 
obecnie wychodzi na wierzch — iakże pewni 
urzędnicy magistratu, którzy na zewnątrz, wo- 
bec publiczności oddawali zastępstwo rozmai. 
tym firmantom, na wewnątrz zaś webec magi- 
strata wysiępowali bez maski. 

W porównaniu z tymi interesami, była tran- 
sakcya kukurydziana zabawką, której cena wo» 
bec obecnego kursu waluty rumuńskiej („leji* ), 
— zdaniem aprowizatorów, nie wydaje się na- 
wet wygórowaną, Toteż popyt za kukurydzą... 
przybiera katastrofa!ne rozmiary. Konsumy tu- 


nyin bowiem razie, jako kontirewolncyonista, | 


T 


pieniądze, zapasy żywn:ści, odzież, bieliznę: 
Prowadzono przylem handel zamienny: kazano 
zdejmować z siebie ubranie i hiuiiznę, oddając 
wzamian swe łachmany i biciiznę z robactwem 
wschodniem. 

Pe burżujach przyszła kolej na robotników, 
sklepikarzy i włościan. Z calą systematyczno- 
ścią ograbiono wszystkie mieszkania, nawet nę- 
dzarzy. Wieczorem dopuszczono się masowo 
gwałtów nad kobielami i dziewczętami. 

W razie oporu — kula w teb! 

Szczegół charukterystyczny: Na prośbę o 
interwencyę odpowiadano, iż według zasady 
armii bolszewickiej, wolno jest rabawać przez 
3 godziny. Ponieważ jednak Brody są dużem 
miastem i w 3 godziny niepodobna było zra- 
bować wszystkiego — rabowano przez 9 dni. 

Ilu bolszewików było w Brodach — trudno 
odpowiedzieć. Jedni twierdzą, iż 10,000, inni, 
że 50.000. 

Przez cały czas pobyln dzikiej bandy, czyli 
przez 9 dni, nikt z mieszkańców nie kładł się 
do łóżka. Uprawiano rabunki i gwaity po cas 
łych nocach, 

Trenów bolszewicy nie mają. Wobec tego 
zaopatrują się we wszystko tylko drogą rabunku. 

Oczywiście uformowane w Brodach czerez 
wyczajkę z napise „Sledstwiennaja osobaja 
czerezwyczajnaja komisją“. Rozpoczęto w korni- 
syi pracę ed aresztowania ks. Praussz, ks. Ru- 
Szyńskiego, pom. lekarza p. Daniiuka'i szeregu 
innych osób. 

W kościele i na plebanii dokonano rewizyi, 
połączonej z rabunkiem. 

Wśród kozactwa były kobiety w mundurach 
i kapełuszach damskich z gwiazdami bolsze- 
wickiemi. 

We wtorek d. 4 sierpnia Brody byty od: iÈ 
przez patrole polskie 49 pp. z grupy jen. Kra- 
jewskiego. Do czwartku jednak trwały utar zki 
w mieście i okolicach, podczas których bolsze- 
w jey ponieśli poważne straty. Budionnyj w ostat- 
niej chwili ledwi e zdołał uciec. 


ve 


2 PrzemySsia: 


jlejsze i zamiejscawe licitando domagają się ku- 


kurydzy ruwmuùůskiej, sądząc, że mimo nasze 
o,jŚwietne zbiory — to żołle ziarno będzie nie- 
stety dzugo jednym z najważniejszych artyku- 


łów spożywczych codziennego zapotrzebowania. 
Zarząd gminy przemyskiej, wobec obliczeń, żę 
cena mąki ma dosięgnąć 40 mk, (l) za kig. — 
o czem już pisaliśmy — postanowił nie tylko 
nie poprzestać na zakupach jaż dokonanych, 
ale kontynuować je w dalszym ciągu. 

Czy polityka aprowizacyjna gminy naszej 
nie opiera się na fałszywych rachubach — na 
to przyszłość odpowie niedaleka 


Ogioszenia JVaglstratu. 


Magistrat wzywa P. T. kupców, aby duia 
16. b, m. 1920 r. wrócili pakiety i deklarowali 
pisemnie zapasy; z kuponami spirytusowemi, 
z kuponami na margarynę i kartami solnemi. 

—.:«>— 

Magistrat wzywa P. T. kupców, którzy trud- 
nili się rcjonową sprzedażą węgla w sezonie zi- 
mowym i letnim, by zgłosili się w soboię dnia 
14. sierpnia 1920 r. między godziną 9 a 12 
przedpołudniem w XVII. B. Departamencie Ma- 
gistratu ul.. Piekarska l. 11. celem porozunia- 


nia się co do sprzedaży węgla TOBA CGA 


25 MAREK kosz -tuje pomieszczenie adresu w. 
“Kalendarzu ludowym“ na r. 1921 w formie jak 
zeszłego roku, O Są Się przeto uwagę P. T. 
adwokatów, lekarzy, inżynierów it. d, by raczyfj 
nadsyłać swe aŭrcsy równocześnie z na.eżytością 
pod adresem: Lud, Tow. Wydawnicze, Lwów; 

Najsłynniejszy artysta filmowy 
Paweł WEGELN EJ EŁ 

w głównej roli. 


6 aktów! — Szczyt sensacyi i naprężenią 


8 zyk kehinaan LULU W ee vr. 198 


Dramat z życią fyranów w 5 akt. 
W roli głównej : 


MADY CHRISTIANS. 
Ponadto zdjęcia z natury. 


Kinotesir Pasaż 


Jemmiiw Mikolas olizı I ys.. 


0d 13. b. m. iw dni następne, SE 


A R RE A DOIEUCZIŁIYM i PREYRE 


"EDMUND LAUB, Lwów, lusze, hurtownie i częściowo, = z p U U E NI A N 0 G,E z ŚWIERZBY 


wystęw OE janko ICO maw i 
ul. Jagiellońska 15. 4—10|stare przerabiam na naj- rak, pachwin uniknie się pewnie przez Taj > e 


a S BI tych speyaleco pudra f G RA- MAŚĆ Dr.HELMERICHA 


. iko IO ME. 
apy lub pianinoloen, zast. p erwsze | OWU 
j parowej À 
Fortepian CoD N labryki Tow. Kapeluszników H Odsprzedawcom rabat. 
okazyjnie kupię. Zgłoszenis |s} ładnica Lwów Kościelna 8. | SĄ 


Obuwie 


krajowe i zagraniczne po- męskie i dzie. | 
„leca po cenach najtańszych Dams kie, nse kape- 


CENA: 10 Mk, 20 Mk i 30 w: 
MYDŁO DO TEGO: 7 A 


pe 


AŻ RA: Wyłączny skład: sę Mk. 

i oałepianać Dziennika! pod mach Izby Rękodzie! nczej. |] pom handlowy, S- FENDER A. K „4, POREREW CYSS ZCZĄCE 5 mi 
» P WRAZ a a = Lwów, Sykstuska 7. VEDEN BIELAD i W EROE 

m 5 s ART ge MARUI 
Papierosy Sprzedam Orazylpig 29, nabyc HEMRA E CERHMHMEMEH APERA M ETIRGMA, URÓR, PLAC GóotkOwókih 
za zampe = U ste azy: nied" metr.) D 
Zgłoszenia do biura Briicka t ózef OZ s 
Ko sdneżki 2. pod „Helmar“ L2 „(SfganEk- RE e OTOCZNE SETY 


= iteryaiy kân 


LUBROUBY weneryczne, skórne, zastarzałe — z e 
vepra AA w 
EE R preparatu Neo Saivarsanu a a Piekarni Twiązkewej nan Pień. | Kangi. Rokot. : 


Stow. zarej. z ogran. por. we Lwowie 


Walne Zgromadzenie 


a głównie dla ludu i robotników do nabycia 


EG" po cenach umiarkowanych SE EJ 


w magazynach Biura surowców 


F *. Pasaż Mikolascha À Bfóre odbędzie się w niedzielę, dnia f waj i tawai 
KINO LUX: Źmiana programu dwa razy 3115. sierpnia 1920 r. przy ul. Gródeckiej iğ izby handlowej I przemysłowej 


any „A aji UK 1 43, o godzinie 10 rano HM we Lwowie — ul. Bourlarda 5, 
» . , sú . g 
A 25-3 mi ai, 9-13 a 2-gą. 


ć Od dnia 13. bm. i w dni następne. 


Porządek dzienny : 
Dramat detektwny w 6 aktach p. t. 


1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 


M R ń i rocznej. 
| *| 2) Sprawozdanie kasowe. ; == 
J) 3) Udzielenie absolutoryum. E ara Antonie: üa sajumenfelda 
W powiągu Głyskawieznym 4) Rozdział dywidendy. | Choroby skóry, włosów. Kosmety- 


ta lekarska. Chaorsby wenarysxue 
Róntgen. Lampy kwarcowe, Darson- 
walizacya. s ebia. Diatermia. 


| 5) Wybór Zarządu. -4 

„RZ ZY a P 2 J y 7'i 3| 6) Wnioski. | | 

ZEE SZR me | Jerzy Kozak a Jan Czerwiec ý 
s sekretarz. mi en 


FIRMA 


La rt i KOMAZZSEK g 
EELA E pi ETTI mm mm 


WE RI TĘ KT wa JRE 


mm ME Zakupy M Artykułów Pierwzej Potrzeby w Gatszauk. EE 
Dział żywnościowy, Filia we Lwowie, ul. Halicka 19. p 


3 zakupi dla zaopatrzenia armii na miejscu $ 
u PP. właścicieli B= 


większe i mmiejste pariye byddis. ; 


Osoby interesowane zechcą zgłaszać się z konkret- | 


Poleca w dowolnych ilosciach po cenach przystępnych: u yanig p MN 


(Wobec braku tłuszczów i cukru na czasie) 
(GEOS NA CZASIE) 


Marmoladę konfiturową w słoikach po 80 dkg. Fu 
(2 funty M poziomkową, truskawkRową, M” die E 

y, sprawa rolna, 
wiśniową i t. p. tudzież śliwkową, wyrobu| środki zaradcze. — Bez-|$ 
znanej firmy Rranielzók: Fuchs i Syno-| wiad produkcyi przemy 


wie w Warszawie. słowej, klęska miast, pa- | #38 

. i g skarstwo, korupcya i ła- | 438 
Gzekoladę prawdziwą szwajcarską w różnych |  pownictwo. — Usunięcie | 468 
gatunkach. pośrednictwa. = Konsty- | %5 
tucya, rząd i władze — |$$ 

Kakao w paczkach i na wagę holenderskie, Zakończenie. í 


angiclskie i szwajcarskie. Bo nabycia we wszystkich księgar- nemi danymi pod zwyż podanym adresem, gdzie urzę- $ 
Kakao holenderskie z cukrem na wagę. niach i w Ludowem Yow. Wydaw. duje od dnia 10, b. m. specyalnie tą sprawą zajmu- fe 
Konserwy pomidorowe w większych i =" we mę. u e ka | Jąca SIĘ komisya. A 99] —3 

szych paczkach. ; ana i Interesantów przyjmuje się w poniedziałki, 
_ herbatę Wysockiego w oryginal. opako wtorki i Środy od godz. 9—2 popoi. 

U, s. UA i dj funta ros. P waniach  KIEMZNE EE 7 3 s - 


Handlarze i pośrednicy od transakcyi wyłączeni. Ę 
Kierownik działu żywnościowego Przedsiawi:iel PUZAPP na Lwów 


Rawę „gospodarską* marki łabędź, znakow |Pojkoją umeblowanego, 
w smaku z Łabędzkiej fabryki cykoryi z osobuem wej- | 894 


Łabędź-Działoszyn. è ame a 1) ) r” R SA m stów pn 
AN. w Vi. dzielnicy poszukuję. . ACEMPROWSKEI W. r. . OMSZYNRSEI W. r. 
Ńrochmal ryżowy, Farbkę do bielizny, Fastę do| Y oó szenia do admin paa sro an ae ! p E = 


obuwia i t. p. artykuły. |pod „Kolejarka*. 


Doborowe :-: :-: 
:-:  Hzupełnien'e 
programu i-i -. 


PDZ p 
"od 13. do 16. sierpnia 


DO NAaABYOIA. 


Druki iii, parafialne, metrykalne imo w 9ruxarni ign. Jaegera 


e Lewe wie, ul Bylkasatuska 33, 


Zast. nacz. red. | nałaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. 5 Drukiein A. Goldmana we Lwowie, Sykstuskz 12. 


